Wychodzi we wtorek, czwartek I 
zobnte. Ca sobotę dołączony jest 
arhusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai- 
tońciami na kwartał, dla odbiera- 
jecych w samym Lwowie 4 st- 
AB kr., na pocztanicie lwowskim 
„Sar. 42 kr., na wszelkich inych 
pocztamtach 5 zr. 36kr.u. konw« 
Prenumerata pólroczna wynośł 
jdwa razy tyle co kwartalna. 


Sobota 
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LWOWSKA. 
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Dodatek do Garety Twowskiej 
abejmuję doniesienia urzedcwc i 
"prywatne. Za Umieszczenie w Do- 
datku placi sie od wiersza w pól- 
kolumnie (drukiem garmom ) za 
pierwszy raz 3 hr., a za każden 
nastepujacy raz tylko po 1 42 Kra 
mon. konw. Za wieksze litery placi 
się wedle tego ile na zwyczajny 
druk abrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
FPrzyjnruje tylko (renkowane sty" 


10. września 1842. 


Przy kończącym się trzecim kwartale z dniem ostatnim bieżącego mie» 


siącay 


Redakcyja uprasza p. p. prenumeratorów na prowincyi, którzy nie 


chcą doznawać zwłoki w odbierania Giazety,„ aby zawczasu złożyli prenu= 
meratę na czwarty kwartal w najbliższych c. k. Pocztamtach; lub 
w c. k. głównym Pocztamcie lwowskim; — a to wedlug warunków po» 
wyżćj obok tytułu Gazety umieszczonych: 
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Przegląd artykulów. 


Wiadomośei krajowe: A Wiédnia, 

Wiadomości zagraniczne: Mexyk i Fexas: 
Wojna domowa. 

Brazylija: Zaburzenie ukrócone. 


Anglija. kb 
Francyja: Izba parów przyjmuje ustawę o Re- 
jeneyi. — Mowa p. Berryer w téjże sprawie. 


Szwajcaryja: Zakończenie Sejmu. 
Niemcy. . 
Prussy: Zgromadzenie Wydziałów Stanowych 
wszystkich prowincyj. 
Danija: Althing dla Jsłandyi. 
Nowiny Lwowskie 
Wiadomość toteryjna. 
—w A Otm 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wukdni2 — 


Jego C. K. Mość najwyższym listem gabine- 
towym z duia 22. sierpnia b. r. raczył opró- 
żniona w Galicyi posadę drugiego komisarza 
obwodowego nadać najłaskawićj tutejszemu 
trzeciemu komisarzowi obwodowemu, Haro- 
lowi Nensser. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Niexyk i Texas. 


u Podług dzieńnika New-York Herald zdaje się, 
że w Mexyku zagraża zuowu wojna domowa. 
Arista i Santana podnieśli broń przeciw 


A) 


sobie. Oddział Mexykanów z 4000 ludzi zło- 
Żony miał także wpaść do Texas, gdzie się 
utarczki obawiają. — Przeciwnie zaś podług 
wiadomości z Houston pod dniem 24. lipca, 
miał prezydent odmówić swego zezwolenia Kon- 
gresowi w Fexas, który uchwalił, aby dla wpa- 
dnięcia do Mlexyku wojsko werbowane, przeto 
spodziówaue się jeszcze zawsze, Że za pośre- 
dnictwein curopejskióm nieporozumienia mię- 
dzy Mexykiean a Texas załatwione zostaną. 


MBrnzyłija, 


Z Rio Janeiro dnia 25. czerwca. Po 
dług wiadomości otrzymanych wczoraj z San 
Paulo podstąpili legaliśei aż do Serokaby i zde- 
byli to ostatnie miasto bez oporu, chociaż ta- 
kowe było głównóm siedliskiem buntowników. 
Tu w Rio uwięziono wiele osób, co dobry 
skutek sprawiło. Tym sposobem zapobie- 
żono w tćj prowincyi powstaniu, któreby nie- 
zawodnie w teatrze było wybuchło; teraz pa- 
nuje w mieście spokojność i porzadek. Sprę- 
żyste środki rzadu wznieciły przestrach w roz- 
palonych głowach , a wczorajsza pomyślna wia- 
domość z San Paulo zupełnie im odebrała od- 
wagę. Wczoraj pod wieczór w znak radości 
oświetlono całe miasto Rio, a Cesarza przyjęto 
w teatrze hucznemi okrzykami: »Niech Żyje!e 
Uwięzieni sato znakomite osoby, a że je rząd 
do Wraneyi deportować zamyślił, przeto nie 
mamy się tutaj czego obawiać. Z Minas nie 
słychać nie nowego; jednakże zduje się, że 
i tam nie ważnego mie zaszło, gdyż rząd wicl- 
ka energiję okazał. 

1 
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Wielka Bryitanija JTrlandyja. 


Z Londynu dnia 27. sierpnia. Jego Ces. 
Mość Arcyksiaążę Fryderyk, syn Arcy- 
księcia Karola, naczelny dowódca austry- 
jackićj fregaty Bellona, który miał udział w 
walce przeciw Mehmedowi Alemu na wybrze- 
žu syryjskićm , płynac z Śródziemnego morza, 
jest tu w Portsmuth za dni cztćrnaście spo- 
dzićwany. z 

Dzieńnik Standard zawićra te wiadomość, 
Że pruskie wojsko rozłożyło obóz nad Renem, 
gdzie siódmy i ósmy korpus świetne popisy 
wykonywa. Tenże sam dzieńnik dodaje: »Wielu 
znakomitych oficćrów angielskich zjechało już 
do Kolonii, aby być świadkiem tego pięknego 
popisu, i mówią powszechnie, że w zajćzdnym 
domu Belle- Vue zamówiono już pokoje dla księ- 
cia Wellingtona i kilku przyjaciół jego. 
Jednakże nie jest jeszcze pewna, ażali książę 
na dzień 29. sierpnia tamże stanie. Słychać, że 
on otrzymał od liróla Jmci Pruskiego list, w któ- 
rym go Król serdecznie do przyjazdu zaprasza. 
Taktyka wojska pruskiego zjednała sobie temi 
czasy tak wielką sławę , iż jeneralna komenda 
pozwala wielu oficerom angielskim uczyć się 
w tymże kraju sztuki wojennej. : 

Z pewnych źródeł dowiadujemy sie, Że ka- 
pitan Wright, jeden z zwyczajnych gońców 
lirólowćj, na poltładzie okrętu Greal- Western 
zawinał do Liwerpola z odpisami między An- 
glija a Ameryka północna zawartych trakta- 
iów, którym jeszcze tylko ratyfikacyi od rządu 
niedostaje. Gazeta Times oświadcza się o tych 
traktatach jak następuje: „Ważne poselstwo 
lorda Ashburtona co do istoty już się skoń- 
czyło. Nie możemy jeszcze ozuajmić szczegó- 
ów, atoli jakiekolwieckbadź instrukcyje miał 
ambasador angielski, dokonał on ze wszech 
miar swćj powinności. Przynajmnićj na teraz 
usunięto ważne pytanie, czy ma być pokój 
lub wojna, gdyż zaiste w takićj byliśmy alter- 
natywie. 

Francyja. 


Izba parów. Posiedzenie dnia 27. 
sierpnia. Na tóm posiedzeniu wniósł pan 
Gouin, aby księciu Orleańskiemu wzniesiono 
statuę marmurowa i umieszczono takowa w izbie 
parów: Wniosek ten przyjęto. 

—— —— dnia 29. sierpnia. Na począ- 
tku dzisiejszego posiedzenia odczytał prezydent 
pismo Mróla, w któróm dziękuje izbie, że u 
chwaliła, aby księciu Orleańskiemu wznieść 
statuę marmurową. 
© Z porządku rzeczy przyszło do rozpraw nad 
wnioskiem o Rejencyi. P. Dreux-Bróćzć po 


wstępie, w którym dowodził, iż każdy patry- 
jotyzmem i własnóm sumieniem powodować 
się powinien, przytoczył pobudki, dla których 
się sprzeciwia wniosłtowi o Rejencyi. Mówił: 
»Nie moge z Księciem Broglie SIę zgodzić, 
iż Rejencyja jest tymczasową monarchiją. Ta- 
kowe zdanie jest obrazą monarchii. Rejencyja 
jest zawiadywaniem królestwa, niczóm więcej. 
Ta ustawa przyznaje pobocznym krewnym ba- 
stępcy tronu prawa, których im konstytucyja 
nie nadała. Zada od nas, abyśmy dwojakie 
dziedziczne przywileje ustanowili, podczas gdy 
konstytucyja tylko o jednym opiówa. Już te- 
raz nie powiemy: »Król umarł, niech żyje no- 
wy Krółle ale: »Król umarł, niech żyje Re- 
jentle Mówią nam, iż za zmianą okoliczno- 
ści i prawo zmieniać można; ale pocóż ze sta- 
nu teraźniejszego wyciągać ogólne prawo, gdy 
wiem, iż stan teraźnicjszy jest chwilowym. 
Tym sposobem organizujecie wewnatrz domowe 
walki, bo każdy, co posiada prawa, których 
mu późnićj zaprzeczyć można, nie ma i nie 
może mieć innćj myśli i innego interesu, jak 
tyłko utrzymać i bronić praw swoich. W te- 
raźniejszych okolicznościach jedyny sposób jest: 
ustanowić prawo, Któreby królewiczowi naj- 
bliższemu tronu, na przypadek śmierci Króla, 


przyznało tytuł i władzę jenerał-lejinanta Fran- 
cyi, pod warunkiem, aby w czterdziestu dniach 


izby zwołał, które natenczas o Rejencyi sta- 
nowić mają.* 

Potóm mówił jeszcze minister publicz- 
nego oświćcenia; zbijał myśl poprzednicgo 
mowcy, dowodząc, iż takowa ustawa powięk- 
szyłaby jeszcze zamieszanie. W końcu za wnio- 
skiem mówił hr. Murat i Gabriac. Poczóm 
pojedyńcze punkta ustawy prawie bez debaty 
przyjęto i do głosowania nad 'całóm prawem 
przystąpiono, którego rezultat był następujący: 


liczba głosujących . + . 177, 
za wnioskiem było . . . 168, 
przeciw . « « e « e ., 14. 


Posiedzenie trwało dwie godzin; izba jutro 
się zgromadzi, aby usłyszćć rozporządzenie 
królewskie o odroczeniu posiedzeń. 

Uzupełniając rozprawy izby deputowanych 
nad ustawą o Rejencyi umieszczamy tu jeszcze 
w wyciagu mowę sławnego mowcy Berryer: 

Wspomnienie wypadków, które zaszły w r. 
1830, ton mojćj mowy, z jakim podówczas, 
przema:viałem, moje zasady, za które od lat 
dwunastu z moimi przyjaciołmi walczę, a które 
mi Ściągneły zarzut, że jestem nieprzyjacielem 
teraźniejszćj dynastyi , wszystko to podkopuje 
wiarę w rzetelność moich zamiarów, jakie mieć 
mogę mieszając się do ninicjszćj sprawy. Poj- 


muję to i nie protestuję przeciw zasadom, z któ- 
rych to uprzedzenie wypłynęło. Dziś jednak 
pragnałbym, aby na wdanie się nasze w tę 
sprawę nie patrzauo okiem przesądu, dziś chcę 
przywrócić godność i rzetelność naszym zamia- 
rom. Przed rokiem 4830, uniesiony jedynie mi- 
łością do mojćj ojczyzny, byłem zwolennikiem 
dziedzicznćj monarchii; to przywiązanie moje 
do monarchii nie miało źródła w poddańczym 
duchu, ani tóćż w osobistćj czci dla monarchy, 
ale jedynie w tém przekonaniu, že ta forma 
rzadu utrwali wewnętrzne i zewnętrzne bezpie- 
czeństwo, wzniesie Panleon naszćj sławy, i na- 
sza niepodległość na niepożytćj ugruntuje po- 
sadzie. Tamoja wiara polityczna w roku 1830 
została wywrócona; naród wkładał własną ręką 
koronę, którą zdjął z namaszczonćj głowy, ogło- 
szono wszechwładztwo ludu, parlament wystapił 
jako organ woli narodu. Pod tę porę nawet 
nie zapomniałem, ze jestem obywatelem, 
wszedłem do waszego grona, aby się przyczy- 
nić do ustalenia pokoju i szczęścia mojego 
kraju. I dziś, gdy zabióram głos W sprawie 
rejeucyjnćj, przewodniczy mi ta sama myśl. 
Spodzićówam się, Że nikt mnie nie posadzi 
o jakieś uboczne cele i widoki. Nie chcę tu 
rozbićrać różne polityczne dogmata; które 
w téj sprawie dały się słyszóć : nie żadam sank- 
cyi ludu, specyjalnych mandatów, nadzwyczaj- 
nego zgromadzenia narodowego, ani aktu 
wszechwładztwa ludu. Ja nie uznaję wszech- 
władztwa narodu, nie pojmuję skutków tego 
wszechwładztwa. (Wrażenie.) 

P. Cremieux: WPan się wyrażasz dość 
' jasno. 

Berryer: Wszak to rzecz bardzo natu- 
ralna. Gdy moję wiarę polityczną obalono, 
nie szukałem pociechy na łonie innych poli- 
tycznych dogmatów , jakim byłem , takim zo- 
stałem , w miejsce wszechwładztwa monarchii 
nie chciałem wznosić tronu dla innćj wszech- 
władaćj woli. (Oklaski po prawój stronie.) Ale 
co większa. Nie podzielam nawet zdania pana 
/.Guizota, który między naród a rząd rzuca 
niezapełpiona przepaść, rozróżniając władzę na- 
rodu od władzy rządu. la nie pojmuję téj 
doktryny. Jeżeli rząd nie jest zarazem ogni- 
skiem, w któróm się zbiegają wszystkie pro- 
mienie władzy, to wszelka inna władza jest 
tylko zmyśleniem, anarchiją. Jeżeli rząd nie 
jest glównćém ogniwem towarzyskiego łańcucha, 
natenczas znika bezpieczeństwo, grunt, na któ- 
rém towarzystwo spoczywa, chwieje się i zapada. 
W gwałtownych wstrząśnieniach, kiedy najener- 
giczniejsza wola nie zdoła skierować w łożysko 
burzliwego prądu rewolucyi, która uderzając 


taranem, wszystko gruzami zaściela , w tychto 
gwałtownych burzach pojmuję te słowa: że 
upadkiem rządów były zawsze ich własne błędy, 
pojmuję to, ubolewam i milczę. Ale dogmat 
ten, że naród ma prawo oderwać się od swego 
rządu, stawić jako niezachwianą prawdę pu- 
blicznego prawa, to sprzeciwia się memu prze- 
konaniu. — Mniemam, że władze ukonstytuo- 
wane mają prawo stanowić o wszystkich potrze- 
bach kraju. Dziwi mnie to jednak, że ci, 
którzy w roku 1830 Żadali sankcyi ludu dla 
nowo - wzniesionćj monarchii, teraz to samo 
podzielają zdanie. Widać, nie tak trudno im 
przyszło , rozstawać się z swojemi zasadami. 
Co do mnie, nie pojmuję dziedzicznego prawa 
do Rejencyi. Nie masz w naszych dziejach ani 
jednego podobnego przykładu. Również jest 
rzeczą bezprzykładna , poruczać Rejentowi nie- 
ograniczona władzę królewska. Po wszystkie 
czasy wytykano granice, po za które władza ta 
nie miała sięgać. Jest również rzeczą nowa, 
aby ten był Rejentem, na któregoby spadło 
prawo do korony, gdyby małoletni Krół nie był 
przy Życiu, Odwołuja się w tćj mierze dokon- 
stytucyi z roku 4791, ależ rozwaźcie Mości Pa- 
nowie, co ta konstytucyja zrobiła z monarchii? 
Czyż możemy wnićj pokładać nasze zaufanie? 
Słyszałem z ust ministra spraw zagranicznych, 
že nasze instytucyje i obecny stan naszego kraju 
wymagaja, aby władzy Rejenta nie ścieśniać. 
Właśnie te powody, które p. Guizot przyto- 
czył za rozszerzeniem, mówią za ograniczeniem 
tćj władzy. Przy naszych instytucyjach nie po- 
trzebuje monarchija rozciagłego pola działania. 
Jeźli w którym, to zapewne w naszym kraju 
jest niebezpieczną rzeczą, ujmować władzy de- 
mokratycznej lo, co jéj przyznano; jest nie- 
bezpiecznie , powtarzam, odejmować jćj przy- 
znane prawo stanowienia o Rejencyi. Umiżać 
tój władzy, która Królów tworzy, jestto bład 
nie dv przebaczenia. Ale nie dość na tóm. 
Oprócz błędów popełniacie WPanowie jeszcze 
zbrodnię, gdyż chcecie mieć dwie dziedziczne 
władze, których interes w kolei czasu stanie 
naprzeciw sobie. WPanowie powołujecie do 
zastępstwa królewskićj władzy królewicza, który 
równie jak Król nie ma być odpowiedzialnym, 
a który przez 10 lat, a może i dłużćj stérem 
rządu kierować będzie. WPanowie powołujecie 
na Rejenta męża w kwiecie wieku, wyposażo- 
nego talentami dla zaskarbienia sobie sławy i 
o, a tenże złożyż swoję władzę w ręce 
18- etniego następcy tronu? Tak postepować, 
jęstto wzywać naród, aby na skroń najzdolniej- 
szego. włożył koronę. — Wykluczenie kobićt 
od Rejencyi głoszono za system, którego się 


jedynie trzymać: należy. Dziwi mnie to nie 

«mału, że uawet ci, którzy! mieli zaws:e 
w uściech tę zasadę: K ról panuje, ale 
nie rządzi, że, mówię mawet ci powsta- 
wali przeciw Rejencyi kobiety. W każdym ra- 
zie i pod kaźdym rządem bedę głosował za 
ustawa Salicka, która cudzoziemcom stawi za- 
porę do tronu, tam jednak, gdzie idzie o Re, 
jencyję, będę.głosował za Rejencyja matki, 
nikt bowiem z taka gorliwością i pieczołowito- 
ścią mie będaie chodził, około rzachowania praw 
następcy tronu, jak właśnie Rejentka - matka. 
Dla matki będzie Rejeacyja najświętszóm pra- 
wem familijaćm, i że matka będzie „umiała 
prawa Rejencyi dokładnie wykonywać, otóm 
ani watpie Minister spraw zagranicznych o- 
świadczył, że duch idworactwa i feadalności od- 
grywał rolę swoję wtedy, kiedy. kobiétom po- 
ruczana władzę rejeocyjuna. Za, pozwoleniem, 
ezyliż jeszcze przed czasem teudalnym niemie- 
liśmy Bejentek ?: Duch dworactwa datuje się 
od nowszych czasów. Nie byli dworakami tacy 
mężowie ,*jak Harlay, Molć, Sequier, 
którzy ,*gdy przyniesiono zakwwawione ciało 
Henryka IV. (flenvyk 4Y. Król francuzki padł 
pod zabójczym ciosem Ravaillaka muicha), od- 
dali władzę cejencyjna Królowćj-matce, , W tćj 
śprawie «słuchali oni głosu, którym do nich 

rzemawiał kraj, potwzebujący bezpieczeństwa 
na zewnatrz, a Sily i energii wewnątrz. Nie 
postępujmy sobie tak, jak gdyby Francyja do- 
pióroco z pieluch wyszła; od wielu wieków stoi 
Francyja na czele Europy, która we wszyst- 
kich wzgledach doznaje od nas wielorakiego 
wpływa. Francyja nie była bawidełkiem w ręku 
starych dworaków , ani téz piłka w ręku zaro- 
zumiałćj młodzieży, Mojćm zdaniem, aby za- 
żegnać rywalizacyję pomiędzy krewaymi na- 
stępcy tronu, należy się uciec do serca iuczu- 
cia matki. Czyliź się obawiacie, że duch wo- 
jenny, który w naszych piersiach mieszka, nie 
da się pogodzić z liejeucyją kobićty ? Czyliź 
nie Rejencyja Anny austwyjackićj szczyci się 
zwycieztwem pod Landau i Freiburg, i zdoby- 
eiem Moguncyi? A z drugićj strony, czyliźto 
nie Rejent orleański podpisał wr. 1717. trak- 
tat, który nas zmusił do zniesienia naszych 
twierdz pod dozorem augielskich komisarzy ? 
€zyliżto nie on przez podpisanie traktatu po- 
czwórnego przymierza , wzniósł na nowo mur 
Pyreneów i zniszczył przez to wielka politykę 
Ludwika XIV.? Zakliaam Was Mości Pano- 
wie, zachowajcie zasadę dziedziczności tylko 
dla władzy królewskićj, nikomu innemu nie 
udzicłając tego prawa; niech wtej sprawie nic 
pie stanowi urodzenie, preteusyje familijne ; 


wszystkie to uboczne widoki niech nie wpły- 
waja na sprawę rejencyjną. Do agam Się, 
aby zasadę dziedziczności z tćj ustawy usunieto. 
Owyborze między osobami do wladzy rejen- 
cyjnéj uie chcę wydawać zdania. (Oklaski) ` 

Pan Mazimićrz Perier, dotychczasowy 
sprawujący interesa w Pelersburgu, przybył 
do Ilawra. 

Od czasu, jak się księciu Orleańskiemu wy- 
darzył nieszczęśliwy przypadek, opatrują przed 
odjazdem każdy powóz nadworny; posprzeda- 
dawano także wszystkie dzikie lub znarowio- 
ne konie, których miała być znaczna liczba, 
a na mocy Król. rozkazu nie można na przy- 
szłość używać, jak tylko ciężkich beslinek albo 
bardzo „mocno zbudowanych, czworosprzęźnych 
karet z jeduyrą, forysiepą z przodu a z dyoma 
za powozem,, t 
Sziwwajcaryja. 

Dnia 27. sierpuia prezydent Tscharner 
zamknął zwyczajny Sejm' Stanów szwajcarskich 
po odczytaniu i potwierdzeniu protokułu z po. 
siedzeń poprzedniczych. 1 

Z duiem 1. września wzaprowadzony będzie 
ważny europejski trakt pocztowy z Włoch przez 
góre S. Gotarda do Niemiec. Poczta włoska, 
podług ratylikowanego jat pocztowego trakta- 
ta, opuszezać będzie codzieńnie Medyjolan, 
przejodzie w dzień góre Ś. Gotarda, a ista- 
wszy się w Uri na pokład parowego statku, 
jeziorem VWierwaldstitier popłynie do Lucer' 
ny, zkąd codzienuie szybkowozy do Bazylei, 
Zurychu i Berny odchodzą. Droga ta jest naj- 
krótsza dla podróżnych i korespondujących 
z Włoch do Niemiec (w okolicy nadreńskićj t 
w Niemczech południowych) i do Anglii, dla 
tego spodziówać się można, że bardzo uczę- 
szczana będzie. Za zniesieniem się z cesarską 
austr. najwyższą administracyja pocztową za- 
warły traktat pocztowy: Łucerna, Zurych, Ber- 
na, Bazyleja, Uri i Tessiu; Lucerna zostanie 
przeto środkowym punktem poczty szwajcar- 
skićj, a rząd jéj pozyskał zaufanie , że do ta- 
kowćj adininistracyi jest zdatny. 

Niemcy. 

Dzieńniki fraukfortskie z dnia 30go sierpnia 
donoszą: »Iziś o godzinie pół do drugićj z po- 
ładnia przybył tu z dostojna swą małżonka 
c. k, kanclerz domu, dworu i państwa Książę 
Metternich. Słychać, że Jego Książęca 
Mość po krótkim pobycie w naszćm mieście, 
puści się w dalsza podróż do Johaunisberga. 

Prussy. 

Z Berliua dnia 1. września. N. Pan 

pod względem zwołania Wydziałów Stanowych 
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